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Nekrologi m. 400 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 200 m. za wyraz

Historja Czerwonego Krzyża.
Było to 24 czerwca 1859 r. pod 

Solferino. Austrjacy w początkach bi­
twy byli górą, ale mimo to zaczę­
li się cofać. Wtedy wojska Napole­
ona III, poszły gwałtownie naprzód, a 
początkowa ich klęska zamieniła się 
w świetne zwycięstwo. Odwrót Au- 
strjaków odbywał się w straszliwych 
warunkach. Czterdzieści tysięcy tru­
pów zaległo pole bitwy, a okropności 
tego dnia to była właśnie chwila na­
rodzin Czerwonego Krzyża, jednej z 
najpiękniejszch instytucyj, na jakie 
ludzkość się zdobyła. Do owej bo­
wiem chwili nie znano zorganizowa­
nej, natychmiastowej opieki, co to 
prawie jeszcze podczas bitwy z pod 
koni czy z pod gradu kul wyciąga 
rannych, aby ich unosić daleko w 
bezpieczne miejsce. Los rannych za­
leżał od przypadku i bywał nieraz 
straszny. Takim miał być i los ran­
nych po bitwie pod Solferino. Lecz 
oto na pobojowisko patrzał trzydzie­
stoletni Francuz szwajcarski z Gene­
wy, Henryk Dunant. Widział, że ty­
siące rannych giną dlatego tylko,'że 
nikt ich nie ratuje, że ranni umierają 
bez kropli wody, bez ulgi moralnej, 
jaką w mękach konania przynosi 
choćby jedno słowo pociechy. Na po­
czekaniu, przy pomocy kilku niewiast, 
zorganizował ratunek dla rannych i 
tak rozpoczął swoją działalność, która 
miała być uwieńczoną założeniem 
Czerwonego Krzyża. Było to w pobliżu 
Solferino, w miasteczku Castiglione.

Po wojnie Henryk Dunant wydał 
diukifm w r. 1862 niewielką książkę 

pod tyt : „Wspomnienie z pod Solfe­
rino". Książka rozeszła się w tłuma­
czeniach szeroko pośród narodów cy­
wilizowanych i poruszyła opinję pu­
bliczną. Autor nie ograniczył się w 
niej do opowiadania okropności, na 
które patrzał, lecz sformułował, co 
należy czynić, aby takim okropnoś­
ciom na przyszłość zapobiec. Żądał 
w niej mianowicie dwóch rzeczy: 
1) neutralizacji rannych t. j. uznania, 
że ranni, należący do którejkolwiek 
ze stron walczących, są nietykalni 
znajdują się niejako już poza obrę­
bem bitwy .i wszystkim należy się 
równa opieka; 2) zorganizowania już 
podczas pokoju stałych stowarzyszeń, 
które mają nieść pomoc rannym w 
razie wojny. Zdawało się, że nic na­
turalniejszego, jak te właśnie żądania. 
Ale do najprostszych rzeczy ludzkość 
dochodziła przez wieki mozolnie. O- 
baćzmyż tedy, czy i jakich Dunant 
miał poprzedników.

Autorowie starożytni, greccy i 
rzymscy, wspominają wprawdzie, że 
tak przy armji lądowej, jak przy ma­
rynarce starożytnej byli już jacyś le­
karze, ale to urządzenie znikło, jak 
cała prawie cywilizacja starożytna w 
zachodniem cesarstwie rzymskiem w 
czasie najścia barbarzyńców. — We 
wschodniem cesarstwie rzymskiem t.j. 
późniejszem bizantyńskiem, w IX wie­
ku cesarz Leon VI utworzył t. zw.

„despotatów", którzy szli za wojskiem, 
nie mieli broni, tylko nieśli wodę dla 
żołnierzy rannych i znużonych. - Śre­
dnie wieki nie znały lekarzy wojsko­
wych, a nawet cywilnych było niewie­
lu. Zastępowali ich doświadczeni mni­
si, lub baby-znachorki. Natomiast 
miłosierdzie chrześcijańskie stworzyło 
rzecz nową: hospicja dla chorych,ran­
nych, podróżnych i pielgrzymów. Da­
ło to początek szpitalom (hospital), a 
także hotelom, który to wyraz pocho­
dzi z tego samego źródłosłowu. — W 
Ziemi Świętej takie hospicja utrzymy­
wał zakon rycerski św. Jana. — Pier­
wszy szpital wojskowy powstał, zdaje 
się, w czasie oblężenia Grenady, przy 
końcu XV wieku, gdy Izabella Kato­
licka, królowa Hiszpanji, kazała dla 
rannych i chorych urządzić pod oblę- 
żonem miastem sześć wielkich na­
miotów. Nazwano to „Szpitalem kró­
lowej*. — W XVII wieku zjawiają się 
zrzadka ambulanse na polach bitew. 
Pod koniec XVIII w zaczynają się 
udoskonalać. —Ale sprawa opieki nad 
rannymi nie rozwijała się tak szybko, 
jak w przerażającem tempie rosły ro­
zmiary wojen, gwałtowność działań 
wojennych, ciągłe udoskonalenia u- 
zbrojenia, tak że w końcu zrezygno­
wano z tego, aby tamta sprawa mo­
gła dogonić drugą w jej przyspieszo­
nym rozwoju. Lekarze wojskowi byli 
nieliczni, środki jakimi rozporządzali, 
niedostateczne. Cała nędza urządzeń 
ówczesnego szpitalnictwa wojskowego 
okazała się w wojnie krymskiej 1853 
— 1855 r. Armja francuska pojechała



3 t r  2 ^ .Q A ZiETA  R Ą .PffJ^ i^K ^W S ^ A ^ jp -n ie d ^ e la ^  15 m a ja  1923 r. J* 19.

na K rym w sile  p ięćdz ies ięc iu  tysięcy 
ludzi,  a ob s łu ż y ć  jej ran n y c h  m ia ło  
p ię ćd z ie s ią t  sza ry tek .  Anglików  po je -  
c h a ło  d w ad z ie śc ia  p ięć  tysięcy w raz  
z t rz y d z ie s tu  o ś m io m a  p ie lęgn ia rkam i .  
Ś m ie r te ln o ś ć  rannych  w sz p i ta lac h  tej 
a rm ji  w ynosiła  4 2 %  S a m o  w ojsko  
z re sz tą  n igdy nie m o ż e  p o d o ła ć  w y ­
m o g o m  opieki na rannym i,  bo m a  
zbyt w iele  innych  z a d a ń  do  sp e łn ie n ia .  
T u  k o n ie cz n ą  je s t  p o m o c  ja k a ś  z p o ­
za  o b r ę b u  w ojska ,  z ło n a  cyw ilnego  
sp o łe c z e ń s tw a .  P ie rw szy  tę  p raw d ę  
z ro z u m ia ł  H en ry k  D u n a n t  w r. 1859. 
Je ż e l i  p rzed  n im  p o d c z a s  n iek tó rych  
b i tew  sp o łe c z e ń s tw o  na w iększą  s k a lę  
s ta ra ło  s ię  o to c zy ć  ran n y c h  op ieką,  
to  dzia ło  się  to d o ry w c zo  i zapa ł  
g a s ł  rych ło  po d o k o n a n y m  wysiłku.

C o  się  tyczy neu tra l iz ac j i  r a n ­
n y ch ,  id e a  ta  rozw ija ła  s ię  także  b a r ­
d zo  powoli.  Z jawia się  p o d c z a s  w o j­
ny sukcesy jne j  h iszpańsk ie j  (1701 —  
1713).  W ó w c z a s  zaczę ły  s ię  s trony  
w o ju ją c e  um a w iać ,  że  rann i b ę d ą  le ­
czen i na  w spó lny  kosz t  a rm ji  o b u s t r o n ­
ny ch ,  a sz p i ta le  b ę d ą  n ie tyka lne  To

Z pogran icza  Litwy.
(K orespondencja  w łasn a)

O d  s ta c j i  ko le jow ej A ugustów  
idz iem y  sz o są  do  m ia s ta  p ow ia tow ego  
te jże  nazw y. P o  d ro d z e  p rz e c h o d z im y  
przez  kana ł,  znany  pod  n az w ą  A u g u ­
s tow sk iego .

K ana ł ten  m ia ł  na ce lu  p o łą c z e ­
n ie  Wisły z N ie m n e m  dla  z a b e z p ie ­
c z en ia  h an d lu  w b. K ró les tw ie  P ol-  
sk iem  od p rzeszkód ,  jak ie  m u  s taw ia ł  
p ruski sy s te m  celny. B u d o w a  kana łu  
by ła  ro z p o c z ę ta  w 1824 r. i p ro w a ­
d z o n a  p rze z  o so b n y  k o rpus  inżynie­
rów  pod  k ie runk iem  g e n e ra ła  M alet-  
skiego. P o w s ta n ie  l i s to p ad o w e  p r z e r ­
w ało  robo ty ,  k tó re  p o d ję te  zos ta ły  
n a  now o  przez  B ank  P o lsk i  w 1833 
r. i u k o ń c z o n e  w 1839  roku . K osz ta  
bud o w y  dosięg ły  su m y  2 .0 4 8 .4 2 9  rub.,  
n ie l icząc  d rze w a  d o s ta rc z o n e g o  z 
la sów  rz ą d o w y c h  i p łacy  inżynierów . 
K ana ł ro z p o c z y n a  s ię  przy wsi D em -  
b o w o , przy  u jśc iu  N e tty  do  B iebrzy ,  
gdz ie  z n a jd u je  s ię  g łów na p rzys tań  
d la  s ta tków . Za A u g u s to w em  N e tta  
łączy  s ię  z jez io ram i:  N ecko ,  Białe ,
S tu d z ie n ic zn e ,  O rlew o ,  P a n ie w o ,  K rzy­
we i M ikoszew o. P o  wyjściu  z nich 
kana ł  p rz e rz y n a  s z o sę  w a rsz a w sk o -k o -  
w ieńską  i za  p o ś re d n ic tw e m  p rz e k o -

s a m o  p o w tó rzy ło  s ię  w cz as ie  wojny 
s ie d m io le tn ie j  ( 1 7 5 6 — 1763) .  J e d n a k ż e  
i w tym  w zg lędz ie  co ra z  cz ę s ts z e  w o j ­
ny p rzyn ios ły  z d z ic ze n ie  i p o w ró t  
b a rb a rz y ń s tw a .  T o  by ło  z a p e w n e  p o ­
w o d e m , że  gen. Kray, g łó w n o d o w o ­
d zący  arm ji  au s tr jack ie j  w r. 1800, 
nie zgodz ił  s ię  na p ro jek t  g e n .  M o ­
r e a u ,  g łó w n o d o w o d z ą c e g o  a rm ją  f ran ­
cuską ,  tej t reśc i ,  że  s z p i ta le  b ę d ą  n ie ­
tyka lne  i o ta c z a n e  w z a je m n ą  op ieką ,  
a rann i,  po w y lec ze n iu ,  o d sy łan i  pod 
k o n w o je m  do  sw o ich  a r m i j .  T ak  więc 
id e a  n eu t ra l iz ac j i  ran n y c h  w c z a s a c h  
p o p rz e d z a ją c y c h  w ys tąp ien ie  D u n an ta  
s ta n ę ła  także  n a  m a r tw y m  punkęie. 

d. c. n.

W iadom ości  polityczne.
Marszałek Foch j e s t  p r z y jm o ­

wany wszędzie  z n iezwykłym en tu ­
z jazm em .  Dzień 3 m a ja  w W a r s z a ­
wie za p is a ł  się z ło temi  zgłoskami  
w naszych  dzie jach.  P r z y j a ź ń  f r an ­
c u s k o - p o l s k a  najwięcej  się wtedy 
za mani fes towa ła :  odsłonięcie pr zez  
P r e z y d e n ta  Rzeczypospol i te j  po ­

m nika  ks ięc ia  Józefo ,  m a r s z a ł k a  
Fran c j i ,  odbyło  się w obecności  
F e r d y n a n d a  F o ch a ,  m a r s z a ł k a  P o l ­
ski; na j s ławnie jszy Wódz, naj lepszy 
syn Francj i  ozdobi ł  p ierś  naszych 
wodzów na jw yższą  o d z n a k ą — k r z y ­
żami  Legj i  H onoro w ej ,  a dnia n a ­
s tępn ego  P rez y d en t  R zec zy p o s p o ­
litej dekoru je  go Wielkim krzyżem 
O rd e r u  „Yirtuti  A i l i ta r i " .  T ru dno  
w sp o m in ać  o wśzystkieh  p r z y j ę ­
ciach,  ale t r ze ba  w spom nieć  o p r z y ­
jęc iu  w Uniwersytecie ,  a p rz ede -  
wszys tk iem  w M ag is t rac ie ,  gdzie 
w rę czo n o  Fochow i  dyplom h o n o r o ­
wego ob yw a te la  m. Wars zaw y ,  a 
l iczne o rg a n iz ac j e  złożyły mu dary.  
Ko nfe renc je  m a r s z a ł k a  F o c h a  z 
naszymi  m ężam i  s t anu  są  wielkiego 
zn aczen ia ,  bo t ru dn o z n a le źć  cz ło ­
wieka t rzeźwiej  p a t r z ą c e g o  na  
obec ne  po łożen ie  poli tyczne.  7. 
Warszawy Foch  udał  się do P o ­
zna nia  i był obecny na  ćwiczen iach 
wojskowych w Biedrusku,  pr zyg lą ­
dając  s ię walce  między 57 a 58 
pułkiem piechoty z odpowiedniemi

pów łączy  ze s o b ą  sz e re g  jez io r ,  po- 
ć z e m  w chodz i w w ypływ ającą  z nich 
C z a rn ą  H ań c zę ,  k tórej kory to  o p u ­
szcza  ko ło  wsi K urzyn iec  i w ielk im  
p r z e k o p e m  dos ięga  N ie m n a  o 3 m ile  j  
p on iżej G ro d n a .  Z W isłą za ś  kana ł  
łączy  s ię  za p o ś re d n ic tw e m  B iebrzy ,  
k tó ra  przy jąw szy  N e t tę  w p a d a  pod
W izną do  N arw i,  a pod  M o d lin em  
łączy  s ię  z k ró low ą  n aszy c h  rzek. C a ła  i 

ta  d ro g a  w o d n a  m a 4 3 8  w io rs t  d łu ­
gości.  —  K ana ł  te n  n ie p rzyn iós ł
o cz ek iw a n y ch  korzyśc i ,  a po z b u d o ­
w an iu  kolei że laznych  s trac i ł  do  r e ­
sz ty  sw e  zn a c z e n ie  i dz iś  s łuży  tylko 
d la  w e w n ę t rz n e g o  r u c h u  han d lo w e g o ,  
k tó ry  je s t  b a rd z o  słaby , gdyż b rak
w ody  n ie  d o zw a la  k rążyć  w iększym
sta tk o m .  O b e c n ie  k an a ł  p rzynosi  ko ­
rzyśc i jed y n ie  przy sp ła w ian iu  d rzew a ,  
a le  i tu  s ą  d u ż e  t ru d n o śc i ,  gdyż t r z e ­
b a  pos i łkow ać  się  ś lu z am i.  P o n ie w a ż  
p o z io m  w ód kana łu  je s t  o w iele  w yż­
szym , niż w rze k ach  z n im  p o łą c z o ­
nych , p rze to  z b u d o w a n o  na 175 w io r ­
s ta c h  ca łe j  d ługośc i  kan a łu  21 ś luz , 
d ług ich  na  156 s tó p  i sz e ro k ich  na 
20 s tó p .  J e d n ą  taką  ś lu z ę  m o ż n a  d o ­
k ład n ie  o b e j rz e ć  pod s a m y m  A ugu­
s to w e m . T u ta j  też  z n a jd u je  s ię  g m a ch  
w k tó ry m  m ieśc i s ię  z a rz ą d  kan a łu

A te ra z  n ieco  o m ieśc ie .  A u g u ­
s tów  zo s ta ł  za ło ż o n y  przez  k ró la  Z y ­
g m u n ta  A ugusta  w 1561 r. na g r u n ­
tach  k ró lew skie j w łośc i Knyszyn i n a ­
zw any od im ien ia  za łożycie la .  G łó- 
w n em i za ję c ia m i  m ie sz k ań có w  były: 
rybo łów stw o ,  p iw o w ars tw o ,  w yszynk 
t ru n k ó w  i h a n d e l .  Z b u d o w a n e  z d r z e ­
wa, u lega ło  ła tw o  p o ża ro m ,  lecz s z y b ­
ko s ię  o d b u d o w y w ało ,  m a ją c  ob f i to ść  
d rze w a  w są s ied n ich  pusz cz ach .  P ró cz  
lu dnośc i  kato lick ie j  w m ie śc ie  i. w p o ­
w iec ie  by ło  sp o ro  unitów , k tó ry ch  po 
po w s ta n iu  s ty c zn io w e m  siłą  p r z e p i s a ­
no  na p raw o sła w ie ,  o b d a r z a ją c  ich 
z n ienaw idzonym i popam i.  —  P o  u tw o ­
rze n iu  K ró le s tw a  K o n g re s o w e g o  Au* 
g u s tó w  był w o je w ó d z tw e m  do  1837 r., 
gdy u tw o rz o n o  tu ta j j e d n ą  z pięciu  
g u b e rn i j ,  a w 1866 r. na  sku tek  n o ­
w ego  p o d z ia łu  zo s ta ł  m ia s te m  pow ia-  
tow em . A ugustów  na leży  do  m ia s t  c i­
c h y c h  i d o ś ć  sc h lu d n y c h .  P rz y  w e j ­
śc iu  d o ?m ias ta  rzu c a  się  w oczy  p rze -  
d e w sz y s tk ie m  w sp an ia ły  k ośc ió ł  pa-  
raf ja lny ,  w y b u d o w a n y  p rzez  o b e c n e g o  
p ro b o szc za .  W sku tek  d z ia ła ń  w o je n ­
n ych  w okolicy  u c ie rp ia ło  w iele  k o ­
śc io łów , a ten  p o z o s ta ł  p raw ie  n ie ­
tknię ty  i dziś je s t  ca łą  o k ra są  m ias ta .

D c. n.
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oddziałami arty lcr j i ,  konnicy, wojsk 
technicznych i samolotów. Z prze- 
prowadzenia walki bardzo był za­
dowolony, podziwiając spokój ar- 
mji. t e  przyjęcie w Poznania wy­
padło świetnie nie potrzeba zazna­
czać. Po powrocie z Poznania 
marszałek Foch całą środę poświę­
cił w Warszawie na konferencje, a 
wieczorem adał się do Lwowa.

Niemcy wystąpili do sprzymie­
rzonych z propozycjami w sprawie 
odszkodowań. Francja i Belgja od­
rzuciły notę niemiecką, a rząd an­
gielski udzielił odpowiedzi, w k tó ­
rej jasno dał do zrozumienia, że 
propozycje niemieckie są niewystar­
czające.

Litwa w dalszym ciągu p ro ­
testuje wobec L ig i  Narodów prze­
ciw uznaniu naszych granic i po­
działu pasa neutralnego. Rada A i-  
nistrów po rozważeniu sytuacji, 
wytworzonej na pograniczu polsko- 
litewskim, powzięła szereg uchwał, 
mających na celu zabezpieczenie 
porządku na pograniczu i wszczę­
cie akcji na terenie międzynarodo­
wym.

Prezydent Senatu Gdańskiego,
p. Sahm, wystąpił z ostrą krytyką 
przemówienia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wygłoszonego w K a r tu ­
zach o wzajemnych stosunkach 
Polski i Gdańska. Trzeba s tw ier­
dzić, źe dzisiejsze kierownictwo 
polityczne Wolnego Miasta stale 
wyłamuje się z postanowień T ra ­
ktatu Wersalskiego i zapomina, że 
Gdańsk ma być portem Polski, a 
choć jest wolnym, to jednak bar­
dzo ściśle złączony z Polską, a w 
niektórych dziedzinach jej podległy.

W Irlandji może wreszcie za­
panuje spokój, gdyż powstańcy na 
cżele z De Vaterą postanowili za­
wiesić k rok i nieprzyjacielskie. Zmu­
siły ich do tego ostatnie wypadki. 
De Valera i jego otoczenie byli w 
opresji ze strony wojsk Wolnego 
Państwa, a wśród powstańców było 
już zupełne rozprzężenie, graniczą­
ce ze zwykłym bandytyzmem.

1 nneariu satrowy z długoiet-. IluaflUy nią praktyką. W ia­
domość Wojciech Pądzik, ul. Bugaj 8.

Patefon i skrzypce do sprzedania oka­
zyjnie. Wiadomość w Redakcji.

Z  Okolicy.
Z Kft/niEflSKA.

ko r. w łasna .

W  d n iu  3 m a ja , ja ko  w ro c z n i­
cę K o n s ty tu c ji 3 -g o  m aja , o d p ra w io n o  
u roczyste  nabożeństw o, na k tó re  zg ro ­
m a d z iły  się szko ły , o rgan izac je  m ia ­
sta i o ko lic zn ych  w si tak , że ko śc ió ł 
w yp e łn io n o  po b rzeg i. U roczys tą  Mszę 
św o d p ra w ił ks. p roboszcz  M ic h a ls k i, 
po k tó re j w y g ło s ił k ró tk ie , lecz tre ś c i­
we i podn ios łe  p rzem ów ien ie , na w ią ­
zu ją c  m yśl swą do dn ia  u roczys tośc i. 
Po nabożeństw ie  ro z w in ą ł się im p o ­
nu jący  pochód , na czele k tó rego  p o ­
s tępow a ły  szko ły  i liczne  o rgan izac je  
ze sz tanda ram i. P odczas pochodu  
p rzyg ryw a ła  m ie jscow a o rk ie s tra  S tra ­
ży O gn iow e j. P ochód za trzym a ł się 
przed p o m n ik ie m  K o śc iu szk i, ze s to p ­
n i k tó rego  p rze m ó w ił ks. p re f. Ł o d z ie - 
w sk i. M ów ca p rzeds taw ił znaczenie 
K o n s ty tu c ji 3 -go  m aja w życ iu  N a ro ­
du P o lsk iego , p o d k re ś la ją c  ten m o ­
m ent, że K o ns ty tuc ja , choć n ie  zdąży­
ła  zapob iec podz ie len ia  s ię z iem ią  n a ­
szą, to  jednak z łączy ła  m yś l naszą, 
podn ios ła  ducha naszego i s ta ła  się 
ch lubą  N a rodu  P o lsk iego , da jąc M u 
św iadec tw o , że chce w b ra te rs tw ie  
żyć i p racow ać. P od kon iec  p rzem ó­
w ien ia  w sp o m n ia ł m ów ca, że dz ień  3 
m aja  ro ku  b ieżącego, je s t tern u ro c z y ­
stszy, gdyż łączy  on w sobie  u ro czy ­
stość ods łon ięc ia  pom n ika  ks ięc ia  Jó ­
zefa i po w ita n ie  na jw iększego  b o h a te ­
ra w o jn y  os ta tn ie j m arsza łka  Focha, 
na cześć k tó rego  i F ra n c ji n ie  m ilk ły  
o k rzyk i .n ie c h  ż y je * , a o rk ie s tra  g ra ­
ła  M a rsy lja n kę . Po o d e g ra n iu  „n ie  
rz u c im  z ie m i*  udano się do kośc io ła , 
gdzie odśp iew ano „P o d  T w o ją  O b ro ­
n ę " i pochód rozw iązano . Na zakoń­
czenie  u roczys tośc i u rządzono  w ie czó r 
s ta ran iem  S traży  O gn iow e j i K o ła  d ra ­
m atycznego. Na p rog ram  z ło ż y ł się 
o d czy t, w yg łoszony przez p. B o b iń ­
sk iego, m ie jscow ego  nauczyc ie la , za­
służonego p racow n ika  na po lu  p racy 
k u ltu ra ln o  - o św ia to w e j, śp iew y i p rze d ­
s taw ien ie . Podczas a n tra k tó w  p rz y g ry ­
w ała  o rk ies tra  strażacka.

W  n iedz ie lę  zaś dn 6 b .m . o d ­
b y ła  s ię do roczna  u roczys tość  o tw a r­

cia sezonu le tn iego  m ie jsco w e j S traży  
O g n io w e j. O godz. 8 -e j o d p ra w ił M szę 
św. na in te n c ję  S traży  ks. Ł o d z iew sk i,

na k tó rą  p rzyb y li lic z n ie  n ie ty lko  c z y n ­
n i, ale i w sp ie ra jący  cz ło n ko w ie  na 
cze le  z prezesem  p. W . D ukow iczem . 
Po M szy św. o d b y ło  się pośw ięcenie  
now opow sta łe j w sp in a ln i na p lacu  p o ­
za m ias tem , przeznaczonego do ć w i­
czeń s trażack ich . Po k ró tk ie m  p rze ­
m ó w ie n iu  ks. Kapelana S traży, d o ko ­
nano pośw ięcen ia , po k tó re m  nastąp i­
ło  udeko row an ie  że tonem  s trażack im  
za g o rliw ą  i pełną pośw ięcen ia  pracę 
p. S trze leck iego , v ice - kom endanta  
S tra ży ' Po od b yc iu  d e fila d y  i w zn ie ­
s ien iu  okrzyków  na cześć S traży  K a ­
m ieńsk ie j przez liczn ie  zebranych o- 
b yw a te li m iasta  zakończono  uroczystą  
c h w ilę  o tw a rc ia  sezonu le tn iego .

c.

Z Olkusza.
Wzruszająca uroczystośś na cześć 

pułk Francesca Nulla.
(ko respondenc ja  w łasna od 

obywatela olkuskiego tutejszego rodaka).

W m ieśc ie  naszem o b c h o d z il i­
śm y n iezw yk łą  u roczys tość  uczczenia 
p a rrtę c i boha te ra  po lsko  - w łosk iego  z 
1863 r. F r. N u lla , k tó ry  w ra z  z o d - 
d z ia łk ie m  o ch o tn ik ó w -w ło c h ó w  z B e r­
gam o n ió s ł P o lsce  krew  serdeczną i 
po p rzekradzen iu  się przez g ran icę  
aus trjacką , p ad ł ugodzony kozacką 
ku lą  5 m aja 1863 r. pod K rzykaw ką . 
Ó w czesny kozack i dow ódca S zere ­
m ie tie w , zdum iony  b o ha te rs tw em  w ło ­
skiego p u łko w n ika  w o b ro n ie  n ie ­
pod leg łośc i P o lsk i, p o le c ił oddać s a l­
wę honorow ą riad tru m n ą , lecz po ­
tem  po w ykopan iu  grobu  kaza ł s tra ­
tow ać ko ń m i św ieżo usypaną m og iłę , 
by ś ladu z n ie j n ie pozos taw ić . D o ­
p ie ro  w 1908 r. u da ło  się m ie js c o ­
w ym  ob yw a te lo m  u s ta lić  m ie jsce  m o ­
g iły  i w ym u s ić  na rządz ie  ca rsk im  z e ­
zw o len ie  V pos taw ien ia  pom n ika  w 
ksz ta łc ie  z łam ane j ko lum ny . Po 6 0 -c iu  
d op ie ro  la ta ch  t j.  dn. 5 m a ja  1923 r. 
p rze d s ta w ic ie le  R ządu P o lsk iego  i 
k ró l. Rządu W łosk iego  p rzy  b. lic z ­
nym  udz ia le  spo łeczeństw a z ło ż y li za ­
s łużony h o łd  c ie n io m  pu łk . F r. N u lla . 
N a pow yższą u roczys tość  p rz y b y li z 
K rakow a  w e te ra n i z 1863 r., ja k  ró - 

j w n ież de legac ja  50 p. p. z K ow la , 
i noszącego im ię  boha te ra . P rz y b y li 

żo łn ie rze  ze sztandarem  p u łko w ym , 
I o fia ro w a n ym  na z iem i w ło sk ie j przez 
| ro dz inne  m ias to  F r. N u lla , B e rgam o,
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w s a m e m  za cz ą t ku  p o w s ta n ia  nasze j  
armj i .  —

Na c m e n ta rz  wyruszył  pochó d  
i tu p r ze m aw ia ł  imi en i em  R z ą d u  w ło ­
skiego i mias ta  B e r g a m o  hr. Ron-  
caIli,  zaś  w imien iu  kolonj i  włoskiej  
w Po l sc e  p. Menot t i  - Corwi ,  po cz em  
ob ecn i  Włosi  padl i  na  ko la na  i z wy-  
c i ągniętą w s t a ro r z y m sk im  geśc ie  r ę ­
ką złożyli  na p r o c h a c h  Fr.  Nu lla  ś l u ­
bow anie  mi łości  i zgody dla Wło ch  i 
Polski ;  t en m o m e n t  wyci snął  n i e j e d ną  
łzę z oczó w licznie ze br any ch .

W i e c z o r e m  odby ło  s ię  p rzy jęc ie  
włoskich gości .

Wspan ia ła  u r o cz y s t o ść  p o z o s t a ­
nie na d ługo  w pamięc i  u l icznie z e ­
b r a n e g o  sp o łe cz eń s t wa ,  k tó r e  w ten 
s po só b  spłaci ło c z ęś ć  d ługu  w d z ię ­
cznośc i  za o f iarnie p r ze la ną  k rew ho-  
h a t e r a  —  wło ch a  w o b r o n ie  idea łó w 
n iepod leg łośc i  Pol sk i .

H. Szab lewski .
^ __________________

U ronystość  k  Floriana w Straży.
W ubiegłą n iedzie lę  S t r a ż  m i e j ­

ska ł ączn ie  ze S t r a ż ą  fabr .  B-ći  T h o -  
ne t  święci ły u roczyśc ie  dz ień  swego  
P a t r o n a  Ś - g o  F lo r j ana .

R a n o  odby ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  w 
k lasztorzę ,  w czas ie  k tó rego  O Wiktor  
T u r e k  wygłos i ł  oko l i czn ośc iowe  p r z e ­
mówien ie .  Na c h ó r z e  pięknie grał  due t  
a r tys tyczny  w w y k o n a n i u  ka p e lm is t r za  
p. Sze f f e ra  i p.  Wawejka .  Po  
n a b o ż e ń s tw ie  d r uży na  s t r aż ac ka  udała  
s ię  na plac  przy t ea t r ze ,  gdz ie  d o k o ­
n a n o  p rz e g lą d u  S t raży.  P o c z e m  S t ra ż  
mie j ska  ł ą czn ie  z f ab ry cz n ą  p r z e d e f i ­
lowały w z w a r t y m  szyku  p r zed  Z a r z ą ­
d e m  i za p r o s z o n e m i  o s o b a m i  na  p o ­
wyższą u r oc zy s to ść  Def i l ada  p rze z  
mias to  przy dźwięk ac h  d w ó ch  d o b r z e  
zg ran ych  orkiest r:  S t r a ży  fabrycznej
B-ci  T h o n e t  i Wt inschego  i S - k i — z a ­
kończy ła p r ze d p o ł u dn io w y p r og ra m  
uroczys tośc i .

P o  poł.  o godz.  3 -c ie j  S t ra że  
p rzep rowad z i ły  ćwiczen ia  f ron towe ,  
k tó re  na ogół  b. d o b r z e  wyszły,  n a ­
s t ęp n ie  d o k o n a n o  f o rm a ln e g o  aktu 
p rzyjęcia  n ow ych  s t r aż ak ó w ,  p o c z e m  
nas tąp i ła  d ek or a c j a  od zn a c z o n y c h  s t r a ­
żaków przy  po ża rz e  młyn a  p S.  Szy-  
ku lskiego .  O d z n a c z e n i a  p r z y z n a n e  z o ­
st a ły p rze z  P o l sk ą  Dyr.  Wzaj .  Ub ezp .  
w Warszawie .  Dekorac j i  dop e łn i ł  P r e ­
ze s  Szwed ow sk i  wra z  z K o m e n d a n t e m  
M. Ś w id er sk im  w asystenc j i  Za rz ą du ,

S t ra ży  fab rycznej  i z a p r o sz o n y c h  g o ś ­
ci. O d z n a c z e n i  zostal i :  pp.  J a n  Łęski ,  
naczel .  II oddz.  list poc hw al ny  I s t o ­
pnia,  —  T.  Kopiec ,  naczel .  I oddz.  i 
Leon  N a j e w sk i  nacz.  V oddz .  n a g r o ­
dy w postaci  p i ękn ie  opr awi on yc h  
ks iążek p. t. „P o ża r n ic tw o * .  Ż e t o n y  z 
g o d łe m  Instytytucj i  ot r zymal i :  pp. W ój ­
cik B., p om oc .  nacz.  od d z  Ii-go,  —  
Rak Adam ,  s ta rszy fel cze r  St raży,  —  
Bąk iewicz W , Mrówczyńsk i  J  , Cygan-  
kiewicz K., P ó ł ro la  Z.,  Wtork iewicz  
W.,  Bor ow ik  M , Szab lewsk i  J  i G ó r ­
ka St.  Na s t ęp n i e  kom.  M Świderski  
wyróżni ł  pu b l i c zn e m  u z n a n i e m  pr zed  
f r o n t e m  St raży,  tych cz łonków,  którzy 
w ła s n em i  s i ł ami  zaciągl i  n a r z ę d z i a  p o ­
ża r n icze  do  tego  poża ru ,  nie  czeka jąc  
na  konie ,  p rzyczyn ia jąc  s ię  do  sz y b ­
k iego  o p a n o w a n ia  ognia .

P o  p r ze m ów ie n iu  p r eze sa  i z łożen iu  
gratulacj i  o d zn a cz o n y m ,  ko rpus  S t r a ­
ży p r zedef i lowa ł  p r zed  u d e k o r o w a n y ­
mi,  p oc z em  Z a r z ą d  za pros i ł  w szy s t ­
kich na s k r o m n ą  h e r b a t ę  z p r ze kąską ,  
w czas ie  k tó re j ,  w ś r ód  s e r d e c z n e g o  
n as t ro ju  i n ad zw ycz a jn e j  h a r m on j i  d y ­
s k u to w a n o  i ro zp ra w ia no  O S traży,  
ó r a z  wy gła sz an o  o ko l i c zno śc iow e  p r z e ­
mówien ia.

U ro c zy s t o ść  powyżs zą  w c h a r a ­
k te rze  gości  zaszczyci l i :  pp.  s t a ros ta
H a r m a t a ,  ko m is a r z  L a n g e ,  k o m e n d a n t  
Hufc a  H ar ce r .  ks. pref .  Ro m .  Kmiecik,  
p r ezes  S t r a ż y  fabr .  dyr .  P eys e r ,  v i ce-  
b ur m is t r z  S a r an k i ew icz ,  Z a r z ą d  S t raży  
na czele  z p r e z e s e m  p. J.  S z w e d o w -  
skim,  a mianowic ie:  pp.  L W a r w a s i ń -  
ski,  Dr.  S ienn ic k i ,  L Musie lewicz ,  J .  
Kozak iewicz .  A. J ę d r z e j c zy k ,  A. Kry-  
zel ,  J .  Szab lewsk i ,  J a g u s z e w s k i ,  Wa~ 
l iński,  i K o m e n d a n c i  M. Ś w i d e r ­
ski i E.  R z ą d e k  czyni l i  h o n o r y  g o s p o ­
darzy.

Na  tern się we w z o r o w y m  p o ­
r z ą d k u  za ko ńcz y ła  u r o cz y s t o ść  w S t r a ­
ży Ogn iowe j  O cho tn i cze j .

Poseł Rudziński 
traci grunt pod nogami!

V  c z a s i e  o d p a s ł a  w p i e r w s z ą  
n ie dz ie lę  m a j o w ą  w G id la c h  p os e ł  
R odzi ńsk i  w a s y s t e n c j i  s w o i c h  a d ­
h e r e n t ó w  ś c i ą g n i ę t y c h  z c a ł e g o  po-  
w ia t a ,  c h c i a ł  u r z ą d z i ć  wiec .  S p o s o ­
b n o ś ć  d o b r a ,  z j a z d  o l b r z y m i ,  wi ęc  
d l a c z e g o  n ic  w y k o r z y s t a ć  s p r z y j a ­
j ą c e j  ok o l i czn o śc i .  Ni es te ty ,  p o j a ­
wienie  s ię  p o s ła  R o d z i ń s k i e g o  n a

t r y b u n i e  s p o t k a ł o  s ię  z ż y w io ło w ą  
n i e c h ę c i ą  w ś r ó d  z g r o m a d z o n y c h  
w ł o ś c i a n ,  p r zy  g ł o ś n y c h  o k r z y k a c h :  
„ p r e c z  z n i m *  —  „dosyć  j u ż  k r ę ­
t a c t w a  i b a ł a m u c e n i a *  i t. p. P o ­
m i m o  w y t r w a ł e j  c i e r p l i w o ś c i  p os ła  
R u d z i ń s k i e g o  z g r o m a d z o n y  lud .n ie  
c h c i a ł  go do  g ł o s a  do p u śc i ć .  Z a ­
ż e n o w a n y  p o s e ł  s r o m o t n ą  p o r a ż k ą  
pros i ł  już  n a w e t  p o l i c j a n t ó w ,  by m u  
p o m a g a l i  u s p o k o i ć  w z b u r z o n e  t ł u ­
my w ło śc ia n ,  l e cz  i to nic nie p o ­
s k u t k o w a ł o .  D o p ie r o  pó źn ie j  po  p a r u  
g o d z i n a c h  z g r o m a d z i w s z y  k i l ku dz ie ­
s ięc iu s w o i c h  z w o l e n n i k ó w  n i e f o r ­
tu n n y  p o s e ł  p r a w i ł  im s w o je  ż a l e  
na  t e m a t  n i e p o w o d z e n i a  s w o j e  misj i  

T e l e f o n u j ą  n a m  z Wielgomłyn ,  
że  i tuta j  pose ł  R u d z i ń s k i  m ia ł  z a  
swoje .  W ie lgo mł yny,  k t ó r e  s t a n o w i ­
ły d o t y c h c z a s  t w i e r d z ę  „ W y z w o le ­
n ia "  nie  c h c ą  dz iś  s ł u c h a ć  b z d u r s t w  
i b a n a l i u k  s w o j e g o  p r o w y d o r a .

Na n ie dz ie lę  d. 13 b. m. z a p o ­
wie d z ia n y  j e s t  wiec  „ W y z w o le n ia "  
w S u l m i e r z y c a c h ,  dla p e w n o ś c i  ś c i ą ­
gnięc i  b ę d ą  z ca łej  okol icy  a g i t a ­
to r z y  p o s ł a  R u d z i ń s k i e g o ,  by mu  
t o w a r z y s z y ć  w je g o  n i e f o r t u n n y c h  
w y s t ę p a c h  pol i ty cznych .

O g ł o s z e n i e .
N in ie jszym  podajem y do publicznej 

wiadomości, że zb ió rka  na T-wo Uniwersy  
totu Robotniczego w dniu 1 m a ja  b.r. p r z y ­
n io s ła  ogółem 520,620 m k p , k tóre  po o d li­
czeniu kosztów zos ta ły  wysłane w dniu 8 
m a ja  b.r. przez P. K. O. czekiem Ne 3174. 
Zarządowi T-wo U niw ersy te tu  Robotniczego.

Obliczenie zbiórki odbyło  się w dnin 
1 m a ja  b r .  o godz. 7-ej wieczorem proto- 
ku la rn ie  w obecności cz łonków  Komitetu, 
kwesiarzy i d e leg a ta  Komendy Po lic ji ,  
zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i.

KOMITET ZBIÓRKI NA 
T-wO Uniwersytetu Robotniczego 

W RADOMSKU.

K R O N I K A .
VIVE LA POLOGNE!

Tym okrzykiem Marszałek Foch 
dziękuje wszystkim za s e r d e c z n e  p o­
witanie. M a rsz a ł ek  F o c h  za p o ś r ed n i ­
c t w e m  wydzia łu  w y k o n aw cz eg o  p o l ­
skich s t o w a rz y s z e ń  prosi  p r as ę  po l ską  
o w yra że n ie  s t o w a r z y s z e n i o m  s p o ł e ­
cz ny m  w yso k ie go  u zn an ia  i p o d z i ę k o ­
wan ia  za ws pan ia łą  i d z ie lną  o r g a n i ­
zację ,  j aką  od zn a cz a ł y  s ię  w d n i a ch  
p ob y tu  m a rs z a ł k a  w s to l i cy  i k ra ju  w 
czas ie  p ięknych man i fes t acy j  na j ego 
cz eś ć  i wznos i  okrzyk „Vive la Po log ne*  

Z Kinemy. Z w r a c a m y  u w ag ę  na  
d e m o n s t r u ją c y  s ię  o b ec n i e  ob r a z  p. t. 
„Na  śn i eżn yc h  sz cz y ta c h " ,  u w i d o c z ­
niający p ra w dz iw e  c u d a  techniki  j azdy  
na  na r t ac h ,  na tle p rze p ię kn eg o  k r a j o ­
b r az u  górsk iego  w Alpach .  F i lm p o ­
wyższy n ag r o d z o n y  zos ta ł  p rzez  t u r ­
niej mis t r z ów  św ia ta  narc ia r sk iego .

Miljonówka. W o s ta tn ie m  c i ą g ­
nieniu w ysz ed ł  Nr .  1 ,270 ,722 .
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Drużyna Sportowa „Jedność" 
W Radomsku na ze br an i u  w dniu 3 
ma ja  r. b.  ow ian a  d u c h e m ,  jaki w s t ą ­
pił w k aż deg o  cz łonka  d rużyny  w dniu 
ob c h o d z e n i a  132 letniej  roczn icy  u-  
chwalen ia  Konstytuc j i  Majowej ,  w c e ­
lu s two rze n ia  si lnej  d rużyn y  s p o r t o ­
wej uchwala :  rozw ią zan ie  d rużyny
spor towej  . J e d n o ś ć '  i g rem ia lne  w s t ą ­
pienie do II Drużyny  Harce r sk ie j  im.  
Kil ińskiego,  by w sp ó ln e mi  s i łami s t w o ­
rzyć s i lną d r uż y n ę  pod k aż dy m  w zg lę ­
de m ,  jak: d o b r a n y  k o m p le t  g raczy ,  
własne  bo isko ,  należy ty  ekw ipu ne k  
d rużyny  i u tw orze n ie  sekcj i  l ekko — 
at l e tyczne j ,  co  by n ie m o ż l iw e m  było 
do os iągnięcia  . J e d n o ś c i "  lub H arc .  
Druż S p or to w e j

Inwen tarz ,  jaki wnos i  . J e d n o ś ć '  
p r ze ds taw ia  s ię  nas tęp u j ąco :  9 par
bu tów  fo o tb a l o w y c h  z białej  skóry,  
11 par  s p o d e n e k  ko lo ru  „khaki" ,  2 pił­
ki n o żn e  z d us zam i ,  1 p o m p k a  i inne 
d r o bn ie j s ze  p rzybory,  ogó lne j  war toś c i  
1 ,400,000 Mkp.

Przedstawienie, zo r g a n iz o w an e  
na korzyść  Koła wpisów przy gimn.  
im.  F.  F ab ja n ie g o ,  w yp ad ł o  b a r d z o  
dobrze .  M oż n ab y  poczyn ić  p e w n e  z a ­
s t r zeżen ia  co do w y b o ru  sztuki ,  gdyż 
„ R u c h o m e  P i a s k i '  nie dla wszystkich  
się nada ją ,  to też  n iek tó rzy  rodzice  
byli w a m b a r a s i e .  P o z a  tern j edn ak  
t r u d no  z rob ić  j akikolwiek zarzut .  Mia­
ło s ię  wrażen ie ,  że  na sc en ie  są  f a ­
chowi  ar tyści .  Z n a ć  było,  że  r eżyse r j a  
z na jd ow ał a  s ię  w r ęku  d o b r eg o  z n a w ­
cy sztuki  t ea t r a ln e j .  D ek or ac ja  sceny  
była w y k o n a n a  z d u ż e m  n a k ł a d e m  
pracy.  W czas ie  a n t r a k t ó w  przygr ywa­
ła o rk ies t r a  s m y c zk o w a .

Pomiary dla kanału żeglugi na 
szlaku:  Herby ,  C z ę s t o c h o w a ,  Mstów,  
P ł aw n o ,  R a d o m s k o ,  K ami eńsk ,  P a b j a -  
nice,  A lek s an d ró w ,  O zó r k ó w ,  Ł ęc zyc a  
ro z p o c z n ą  się w na jb l i ż szy ch  d n ia ch  
w nasze j  okol icy,  p rze to  Min.  R o b ó t  
Pu b l .  po le ca  o d n o ś n y m  u r z ę d o m  g m i n ­
nym,  aby  o s o b o m  za ję ty m  przy p o ­
m ia r a c h  nie czyn ion o  p r zes zkó d  przy 
w k ra cz an iu  do  lasu,  na  po la ,  łąki ,  do  
o g r o d ó w  i d z i edz ińc ów  d o m ó w .  W r a ­
zie ewen t .  s z kod y  na po la ch ,  in ży n ie ­
rowie  w ypł ac ą  n a t y c h m i a s t  o d p o w i e d ­
nie od sz k od o wa n ie .

Odczyt Tow. „Rozwój*. W p o ­
n iedz ia łek ,  dn ia  14 m a ja  br .  o godz.  
8 -e j  wiecz.  w sali  Pol sk ie j  Macie rzy 
Sz ko lne j  (R y ne k  17)  o d b ę d z i e  s ię  o d ­
czyt  p. J.  Ligęzy na  t e m at :  .Ż y d z i  i
ich s p o ł e c z n o — pol i tyczne zn a cz en i e* .

Z Tow. Dobroczynności. S c h r o ­
n isko d la  b e z d o m n e j  dz ia twy  w R a ­
d o m s k u  z kwes ty  u rzą d zo ne j  w dn iu  
22 / I V -23  r. o t r z y m a ło  935 ,6 20  mk p .  i 
22 2  mk.  n ie m.  P.  P .  K w e s t a r k o m  i 
K w e s t a r z o m  Z a r z ą d  sc h ro n i s k a  sk ład a  
se r d e c z n e  pod z i ękowanie .

Woj tus iowi  ć w i e r t n i e w s k i e m u  i 
Dziuni  G um ul i ńs k ie j ,  która w dz ie ń

swoich  u ro dz i n  złożyła na  sc h ro n i s k o  
p iędz ies i ą t  tys.  mk.  dzieci  ze  s c h r o ­
niska p r zesy ła ją  „Bóg  z a p ł a ć ' .

Z żałobnej karty. W ubieg łym 
tygodn iu  zm ar ł  śp. Kaz imie rz  Wyla-  
złowski ,  s ę d z ia  poko ju ,  w wieku  lat 
67.  Nieboszczyk  znany  był  j ako cz ło ­
wiek p r aw eg o  i s z l a c h e tn e g o  c h a r a k t e ­
ru,  ogó ln ie  poważany ;  to t eż wieść o 
j ego  zgon ie  wyw oła ła  s e rd e c z n y  żal 
w ś r ó d  sz e ro k ie go  k o ła  zna j om yc h .

C z e ś ć  J e g o  pamięci !
„Dzieci dla dzieci'. S y m p a t y ­

czny ze sp ó ł  mi lusińskich z f reblówki 
panny  Kla rowny  u r z ą d z a  k o m e d y jk ę  
p. t . Z a k l ę t a  w lalkę k r ó le w na "  o raz  
t ań ce  na scen ie  w k o s t j u m a c h  k r a k o w ­
skich.  Czysty d o c h ó d  p rze znac zon y  
będz ie  na r zecz  O ch ro n k i  dla  b e z d o m ­
nej  dziatwy.

A więc  ju tro  d. 14 bm.  b ę d z i e ­
my mogl i  zo ba cz yć  w t e a t r z e  wy s tęp  
ma ły ch  am at o r ó w ,  na k tó ry wszyscy 
wraz  z dz ieć mi  posp ieszymy.

Cena pieniędzy w Warszawie. 
P ła c o n o  za d o l a ra  4 6 . 2 0 0 — 47.50 0  mk. ,  
funty sz ter l ingi  21 9 . 0 0 0  mk. ,  —  f lo re ­
ny holen.  —  mk. ,  —  f rank i f r ancus .  
3 1 0 0 —3 2 0 0  mk. ,  —  f rank i be lgi jskie 
27 00  mk. ,  —  franki  sz wa jca r .  8 . 5 0 0 —  
86 00  mk ,—  liry włoskie  2 ,350 mk . , —  
mark i  n iemiec.  mk.  1 f. 20,  ko rony  
aus t r j ac .  66  mk . , — czeskie 1390— mk.

H O J N Y  D A R
P an  Mieczysław Św ięcick i ze Smo- 

tryszew a z łoży ł  na ręce p. m ecenasa  W ięc­
kowskiego m i ł jo n  marek n a  p ierwsze p o ­
trzeby  budowy gm achu  g im naz jum  p a ń s t ­
wowego im. P. F ab jan ieg o ,  oraz  80.000 mk 
n a  w pisy  n iezam ożnych  uczni tegoż g im n a ­
zjum. Za ten czyn  tak wysoce oby w ate lsk i  
sk ład a  najse rdeczn ie jsze  „Bóg zapłać*

Komitet Rady Opiekuńczej
Gimnazjum Społecznego 

im. F F A B J A N I E G O

WPISY I EGZAMIUY
dl Gimnazjum Humanis tycznego Męskiego

Stanisław a Niemca w Radomsko
Z  P R A W A M I  S Z K Ó Ł  R Z Ą D O W Y C H
odbędą się w myśl r o z p o rz ą d z e n ia  
K o r a t o r j o m  TYLKO przed w a k a c j a ­
mi w dniach 23, 25,' 26, 27
cz e r w c a  b. r.

Pod an ia  o do puszc zen ie  do 
egzam inów  nal eż y wnosić  do Kan- 
ce larj i  G im n a z ju m  (ul.  Bugaj  6) od 
15 m a ja  b. r.

Uczniowie z r ó w n o r zęd n y c h  
za k ła dów  naukow ych  b ędą  przyjęci  
na  podstawie  świadectw

Informacj i  udzie la  Sek re ta r j a t  
G im naz jum  codziennie  od g. 10— 12 
i od 3 —5 po południu.

Z A R Z Ą D
Stowarzyszenia Rolniczo ■ Handlowego

S p .  A k c .
W R f l D O r \ 5 K U

niniejszym po daje  do wiadom oś ci  
WW. PP .  A kc jo na r j u szów ,  iż sto 
sownie do § 27 S ta tu tu  Spółki A k ­
cyjnej, w dniu 28 m a ja  1923 roku,  
o godzinie 2 po południu w lokalu  
Spółki  Akcyjnej  przy ul. Kaliskiej  
Nr. 19 odbędzie  się D o ro c zn e  Wal­
ne Z g ro m ad z en ie  A k c jo n a r ju s z ó w  
z nas t ępu jącym p o rząd k iem  dzien­
nym:

i Zag a jen ie  Z eb r an i a
2. Wybór przew odn icz ącego
3 S pra w ozdan ie  Z a r z ą d u  za  czas  

od 1 paźdz ie rn ika  1921 r o k u  do 31 
g rudni a  1922 r.

4. Odczytan ie  i za tw ie rd zen ie  
p ro tokułu  Komisj i  Rewizyjnej

5. Rozpa t rz en ie  i za twie rdzen ie  
bilansu,  r a ch u n k u  s t r a t  i zysków za  
15 miesięcy 1922 r. t. j. od i  p a ź ­
dz ie rn ika  1921 r. do 31 grudn ia  1922 
r. i p ro jek tu  podzia łu  zysków

6. R o z p a t r z e n ie  i za twierdzenie  
p ro jektu  dzia ła lnośc i  i budże tu  na  
1923 r ok

7. Pow iększen ie  kapi ta łu  z a k ł a ­
dowego

8. Wybory w szys tk ich  cz ło n k ó w  
Z a r ząd u

9. Wolne wnioski.
Dla ważności  Dorocznego Wal­

nego  Z g ro m ad z en ia  n iezb ęd n a  je s t  
obecność  Akc jo na r j u szó w  r e p r e z e n ­
tu j ących  przynajmnie j  połowę z a ­
k łado wego kapi t a łu  Spółki  A k c y j ­
nej.  (§  37).

ZARZĄD.

Potrzebna podręczna Sadow a 2, z b ra ­
my, I piętro.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Szanewnej D rużynie  A m ato rsk ie ­

go przedstawienia „Ruchome piaski* 
za a r ty s ty c z n e  w ykonania  oraz panu  
profesorow i W ąsow skiem u za świet­
ne w yreżyserow anie sz tuk i — w im ie­
niu n iezam ożnych  uczniów, k tó ry m  
korzyści z p rzeds taw ien ia  u ła tw ią  
da lszą  naukę  — sk ład a  na jgorę tsze  
podziękowanie  KOŁO WPISÓW

przy gimn. fp o łe c z n e m  
im F. FABJANIEGO.
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KOMUNIKAT
flinistersluia Skarbu iii sprawie no­
wych przepisów o oplotach stem­

plowych.
W  dn iu  8 m aja  1923 r. weszła 

w życ ie  ustaw a z dn ia  24 m arca  1923 
r., (D z . U. N r. 44 poz. 296 ), p o d ­
w yższa jąca s taw k i p rzy  n ie k tó ry c h  r o ­
dza jach o p ła t s tem p low ych .

C o do podań w noszonych do 
państw ow ych w ładz  a d m in is tra cy jn ych , 
o p ła ta  n o rm a ln a  będz ie  w ynos iła :
15.000 m arek od arkusza p ie rw szego, 
po 3000  m k. od każdego arkusza 
następnego i po 3,000 m arek od ka­
żdego za łączn ika . O p ła ta  n o rm a lna  od 
św iadectw a  u rzędow ego będzie  w y n o ­
s iła  15.000 m arek.

O p ła ty  wyższe od no rm a ln ych  
będą pob ie rane  od podań i św iadectw  
urzędów , w przypadkach następu jących

a ) w spraw ach o za tw ie rdzen ie  s ta ­
tu tu  lub  zm ia n y  s ta tu tu  spó łk i a k c y j­
nej (w  szczegó lnośc i też o zezw o le ­
n ie spó łce  akcy jne j zagran iczne j na 
d z ia ła ln o ść  w państw ie  po la k ie m ) —
250.000 m k. od p ierw szego arkusza 
podania ;

b ) w  spraw ach o zezw o len ie  na 
p row adzen ie  p rzeds ięb io rs tw a  za ro b ­
kow ego (o  konces ję) —  p rzy  p rzed ­
s ięb io rs tw ach  p rzem ys łow ych , n a leżą ­
cych do I, II  lub  III ka te g o rji podatku  
p rzem ysłow ega oraz p rzy p rze d s ię ­
b io rs tw a ch  hand low ych  k a te g o rji I 
lub  II —  250.000 m arek., od p ie rw ­
szego arkusza podania  i ty le ż  od d o ­
kum en tu  koncesyjnego; przy p rzeds ię ­
b io rs tw a ch  innego rodza ju  50 ,000 m k. 
od p ie rw szego arkusza podan ia  i ty leż  
od d okum en tu  koncesy jnego ; n ie bę ­
dzie  jednak  pob ierana  żadna op ła ta , 
o ile  chodz i o zezw o len ie  na upraw ę 
ty to n iu ;

c) w  spraw ach o zezw o len ie  na 
u rządzen ie  lub  zm ianę  in s ta la c ji,  p o ­
trzebne j do w ykonyw an ia  p rze d s ię b io r­
stwa zarobkow ego, je ś li za ła tw ien ie  
podania w ym aga og lędz in  na m ie jscu
—  należy u iśc ić  od p ie rw szego a rk u ­
sza podania  250.000 m k. w zg lędn ie
50.000 m k. w ed ług  od różn ien ia  o k re ­
ś lonego w yże j pod b );

d ) w spraw ach o zezw o len ie  na 
n iezam ykan ie  lo ka lu  pub licznego  ( re ­
s ta u ra c ji i t. p .) m im o  nade jśc ia  pory 
w yznaczone j za rządzen iam i p o lic y jn e - 
m i —  m iljo n  m arek od p ierw szego 
arkusza podan ia  i 5 m iljo n ó w  m k. od 
zezw olen ia ;

e) w  spraw ach o zezw o len ie  na w y­
konan ie  poszczegó lnych  czynnośc i 
za robkow ych  np. u rządzen ie  w id o w i­
ska, ko n ce rtu , w ystaw y, zabaw y i t. p.
—  35 000 m k. od p ie rw szego arkusza 
podania  i ty le ż  od zezw o len ia ; nie 
będzie  jednak pob ierana żadna op ła ta ,

o ile  chodz i o p rzeds taw ien ie  a m a to r­
sk ie , je ś li dochód  je s t przeznaczony
na ce le  ośw ia tow e  lub  ku ltu ra ln e  a lbo  
o w y k ła d y  pub liczne ;

f)  w  spraw ach o zm ianę nazw iska
250.000 m k. od p ie rw szego a rku ­

sza podan ia  i i / 3 m iljo n a  m arek od 
zezw o len ia  na zm ianę;

g) 350.000 m k. od aktu  nadania
obyw a te ls tw a  p o lsk iego ;

h) w spraw ach o zezw o len ie  cu d zo ­
z ie m co w i na nabyc ie  n ie ru ch o m o śc i 
—  250.000 m k. od p ie rw szego a rku ­
sza podan ia  i 5 m iljo n ó w  m k. od ze­
zw o len ia . W ładza orzeka jąca  w sp ra ­
w ie  w ym ie n io n e j pod b ), f )  lub  g),
m oże zw o ln ić  od o p ła ty  w ca łośc i lub  
części ze w zg lędu  na s tosunk i m a ją ­
tkow e petenta.

O p ła c ie  n iższe j od n o rm a ln e j 
pod lega ją  reku rsy  (o d w o ła n ia ) p rzec iw  
nakazom  p ła tn iczym  w p rze d m io c ie  
dan in  p u b licznych  (p o d a tkó w , op ła t, 
c e ł) , je ś li sum a sporna n ie  p rz e w y ż ­
sza 1 m iljo n a  m arek. W tak ich  ra ­
zach op ła ta  od p ie rw szego arkusza 
podan ia  w ynos i: 1000 m k, p rzy  sum ie  
sporne j n ie  p rzew yższa jące j 100.000 
m arek a 3000 m arek, p rzy sum ie  sp o r­
nej ponad 100.000 do m iljo n a  m arek; 
op ła ta  zaś od arkuszy następnych  i 
od za łączn ików  w ynosi po 500 m k.

D u p lika ty , sporządzone przez 
państw ow e w ładze  i u rzędy  a d m in i­
s tra cy jn e , pod lega ją  op łac ie  w w yso ­
kości 7000 m arek od każdej s tro n icy . 
T a k ie j sam ej op łac ie  pod lega ją  o d p i­
sy i w yc iąg i, sporządzone przez pań ­
s tw ow e  w ładze  i urzędy a d m in is tra ­
cy jne  —  bez w zg lędu na to , czy za ­
razem  pośw iadczono zgodność z 
p ie rw op isem  czy n ie. O dp isy , sp o rzą ­
dzone przez s tronę , a zaopa trzone  
przez państw ow e w ładze  lub  urzędy 
a d m in is tra cy jn e  w pośw iadczen ie  zgo ­
dnośc i z o ryg in a łe m , p o d leg o ją  o p ła ­
c ie  w w ysokośc i 3000 m arek od ka ­
żdej s tron icy .

P ośw iadczen ie  w łasno ręcznośc i 
podp isu  (le g a liza c ja ), dokonana przez 
państw ow ą w ładzę  a d m in is tra cy jn ą , 
pod lega zasadniczo o p łac ie  w w yso­
kośc i 2000 m arek co do każdego 
podp isu . A to li w  raz ie  rów noczesnego 
pośw iadczen ia  w ła sno ręcznośc i w ięce j 
n iż  dw óch  podp isów , um ieszczonych

na tym  sam ym  dokum enc ie , op ła ta  
w ynos i 5000 m k. za w szystk ie  podp isy .

O p ła ta  od p e łn o m o cn ic tw a  w y ­
nosi zasadn iczo  15.000 m arek . P e łn o ­
m o cn ic tw a , upow ażn ia jące  je d yn ie  do 
zastępstwa w postępow an iu  sądow o —  
cyw iln e m  w jedne j okreś lone j sp raw ie , 
na leżące j w p ie rw sze j in s ta n c ji do 
zakresu sądu okręgow ego a lbo  sądu 
pow ia tow ego  lub  sądu poko ju , p o d le ­
gają op łac ie  w w ysokośc i 5000 m k. 
N ie  pod lega ją  op łac ie : p e łn om o cn i­
ctw a, udz ie lane  sekre ta rzom  p ra co w n i­
czych zw iązków  zaw odow ych , u p o ­
w ażn ia jące  do zastępstw a w obec są­
dów  p rzem ys łow ych , p o w ia tow ych  lub  
sądów  p o ko ju , jak rów n ież  p e łn o m o c ­
n ic tw a  upow ażn ia jące  do o d b io ru  
przesy łek pocz tow ych  lu b  te leg ram ów .

P ow o łana  ustawa ustanaw ia  je ­
szcze o p ła ty  następu jące: od czeków  
w w ysokośc i 100 m arek; od k o le jo ­
w ych lis tó w  p rzew ozow ych : co do  
p rzesy łek ca łow agonow ych  10,000 m k. 
co do pó łw agonow ych  5.000 m k., co 
do po jedyńczych  500 m k ; od k o le ­
jo w ych  k w itó w  bagażow ych 500 m k. 
(n ie  pod lega ją  jednak o p łac ie  b ile ty  
na p rzew óz m leka  ); od k a rt do gry 
2000 m k. za każdą ta lję ; od w y c ią ­
gów z ksiąg m e tryka ln ych  3000 m k.

O p ła ty  s tem p low e  m ają  być o d ­
tąd o b licza n e  zawsze w kw o c ie  po- 
d z ie ln e j przez 100 m arek p o lsk ich . 
Je ś lib y  w ięc  z bezpośredn iego  za s to ­
sow an ia  p rzep isów , do tyczących  dane ­
go ro d za ju  o p ła t, w yn ik ła  sum a n ie ­
p odz ie lna  przez 100 m a re k  p o lsk ich , 
to  na leży ją  za o krą g lić  w z w y ż  do 
do pe łne j se tk i. N a leży w ięc  w szcze­
gó lnośc i! o p ła tę  od ra ch u n kó w  o b l i­
czać w kw oc ie  100 m k. od każdych 
pe łnych lub  zaczętych 50 ,000 m k. 
na leżnośc i, w ym ie n io n e j w rachunku ; 
op ła tę  od pośw iadczeń  o d b io ru  ( k w i­
tó w ) zasadniczo w kw oc ie  100 m k. 
od każdych pe łnych  lub  zaczętych
20,000 m k.; o ile  zaś chodz i o kw ity , 
w ym ie n io n o  w a rt. 12 i 13 us taw y z 
dn ia  28 paźdz iern ika  1921 r .  Dz. U . 
N r. 6 7 6 ) pośw iadczen ia  z o d b io ru  
sum  sk ładanych  w in s ty tu c ja ch  banko ­
w ych na rachunek b ieżący lub  ty tu ­
łe m  w k ła d u  oszczędnościow ego it.p . 
w kw o c ie  100 m arek  od każdych 
pe łnych  lub  zaczę tych  500 .000  m k.

Chrześcijański sklep towarów łokciowych

„ S P Ó J N I A ”
R Y N E K  N i  6.

Otrzymał świeży transport najnowszych materjnłów bławotnych, 
damskich, męskich jak również kołdry, serwety, ręczniki, płótna

białe i kolorowe.

d E Ł T T T  = = = = =
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Dom ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z IA Ł
Przemysłowo-Handlowy Ł L / Ł l O l i l  1 VV I V  1 l _ ^ O I V I  w RftDONSKG.

POLECA HURTOWO i DETALICZNIE  

Dachówki „W iek“ , narzędzia relnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, 

wagi, odważniki, koks, cement, papę. smolę, naczynia emaljowane i kuchenne.

UL. BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY — ^ —  SKŁADY UL. ŚW. ROZALJI Na 13
i i :

Zarząd Spółdzielczego S towarzysza­
nia handlowego „S p ó jn ia *  w Radomsku w 
®>yśl a rt. 59 us taw y o spó łdz ie ln iach  o g ła ­
d a  zatw ierdzony przez walne zebranie w 

25/111 1923 r. b ilans S towarzyszenia za 
1922 rok:

STAN  C ZYNN Y:
Gotówka w ka s ie  Mk. 14.146,43
keinanent towarów „ 3.490.130,00
Dłużnicy  . 1.725,80

3.506.001,82
STAN  B IER N Y: 

funduBZ za so bo w y  i specja ln .  Mk. 360.579,74 
U dzia ły  . . „ 702.894,85
Kóżni . ' „ 864.126,45
Uzysta nadw yżka . „ 1.578.400,78

3.506 001,82

Zarazem podaje do w indom ośo i, że 
Walne zebranie w m yś l a rt. 12 sta tu tu  
Stow, u ch w a iilo  podnieść wysokość udz ia łu  
do 20.000 mk. i  w yznaczy ło  S tow arzyszo­
nym te rm in  d la  dope łn ien ia  udz ia łów  do 
dnia 1 /V II  1923 r., przeto Zarząd prosi 
członków  S towarzyszenia o w p łacan ie  na­
leżności.
UW AG A: Rychłe dopełn ien ie udz ia łów  le­

ży w in teresie udzia łow ca, bo­
wiem u d z ia ły  będą prze liczone 
na Z ło te  Polskie .

Z A R Z Ą D

Zarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża uchwalił urządzić 
na całym obszarze Rzeczypospoli­
tej doroczny Tydzień P. C. K. od 
dn. 20 do 27 maja. A ie jscowy Od­
dział prosi o zapisywanie się na 
członków w następujących punktach: 
! )  w sklepie „G wiazda11, 2 ) w księ­
garni „Jan ina” , 5) w Stow Urzęd­
ników i 4) w sklepie „O brona” .

■
■
■
■
■
■
B
B
a

i : : : : : :

z ładnym charakterem pisma

potrzebny do

DOMU HANDLOWEGO

Ił. firzemińslii Sf. Biiss i S-ki
Piotrkowska 6

5>0
owocowe zagraniczne we wszystkich zaprawach najwyż­
szej koncentracji do limonady, ciast i wódek.

a r t a  idealne nie T f u * *  w inny. gam~ 
**• trujące. ki do butelek.

1 poleca sk ład  a r ty k u łó w  chem icznych

H. KORNWASSER, CZĘSTOCHOWA

Esencje
fllpilri ctęryęzne d°V IC JIU  mydęł i perfum

GL. KOŚCIUSZKI Ns 10.

P A S T A SftLWIN”= DO OBUW IA »
S T A N I S Ł A W A  F I S Z E R A

N A J L E P I E J  =
K O N S E R W U J E  S K Ó R Ę . P fP *  Żądać wszędzie!

S  K  L  K  P  I ł Ł A W A T N Y

F L O R Y  S Z W E D O W / S K I E j
(daw niej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. F ilipow icza

na 1 piętrze w Rynku.

POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE MATERJAŁY. 

ORAZ M ATERIAŁY MĘSKIE.

— C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  -   ——

PIORUNOCHRONY
na kominach fabrycznych, budynkach, wieżach kościelnych,

elektrowniach i t. p.

Sprawdza i oblicza specjalnymi, najnowszej konstrukcji aparatami 

BIURO ELEKTROTECHNICZNE

S Z T A B I N S K I  I S Y N
R A D O M S K O  

ul. Żelazna 5.
C Z Ę S T O C H O W A  

I I  a le ja  42, te l. 60.

(IWAGA: Instalacje piorunochronów winny być rok rocznie spraw­
dzane. Niedokładny p iorunochron często grozi większym 
niebezpieczeństwem, niż zupełny brak tegoż.
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KOSY iDO TRAWY 
Z B O Ż A

d eta liczn ie  i na s k rz y n k i

i E L I  B O R ”  lflLEJflNr-14| i i  ■— ^  ^  ^  w Częstochowie.

I OKRYCIA, KOSTJUny,
I  HO bELE PARYSKIE «

Kazimierz SKwara
WARSZAWA, 

^ HarszałKwosKa 122. - Telefon 82-91.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

Uf piątek, sobotą i niedzielą i  11,12 i 13 i. m. w teatrze Jinema”

6 aktów z żyeia nareiarzy.
Ze współudziałem największych mistrzów świata 

Uczestnicy:
Helland, Garlsen, Christensen, Engh, Rittrnd,

Aasseng
Broman

N O R W EG JA
F IN L A N D J A

Baader, Billinger, Schneeberger, Allgeiner,

Fanek . . . .  N IE /A CY
Bracia Schneider, Schaler, Fritz A USTRJA
Baertsch, Valty, Hitz, Koch SZW A JC A R JA
Dcvan . . . .  W ĘGRY.

Nadzwyczajna technika!
Wspaniale zdjęcia! Ola Młodzieży Dozwolony.

iillll wpr"oa,‘r?5!r FATALUY PONIEDZIAŁEK

OGŁOSZENIE.
Dnia 16 maja r. b. o godz. 5 

po poł. odbędzie się w lokalu Re­
sursy Rzemieślniczej przy ul. Kali­
ska Nr. 25 w Radomsku

zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Radomskowskiego Oddz. 
Polskiego Czerwonego Krzyża

z następ, porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór 

przewodniczącego
2) Sprawozdanie Zarządu i 

Komisji Rewizyjnej
3) Wybór Zarządu
4) Wolne wnioski.

Zarząd P. C  K

’ D O K T Ó R

P . B R O N IA T O W S K I
w CZĘSTOCHOWIE  

ul. Panny M arji 21 (obok Teatru Parys.)
choroby w eneryczne i skórne 

Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

Doktór j l  Niewiarowski
przyjm uje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I  
ul Strzałkowska Ni 6.

7 n in a ł  dowód osobisty, w ydany przez gm i- 
f l y l l i l j l  nę Żytno, na im ię  A le ksan d ry  Lan- 
gów ny z Żytna.

K O Z Ę na okoceniu sprzedam. 
Przedborska 23.

7 n in o ła  k a rta  pow o łan ia , wydana przez 
o y l i i ę i a  P. K . u . w  Radomsku, na nazw i­
sko Józefa Szewczyka z Golonek, gm iny  
Radzieohowiee.

7njnal paszport w ydany przez U rząd Gmi- 
uylllQl ny  Dm enln na nazw isko M arjana 
N ow ińskiego z Dmenina.

7ninał Pasz? o rt w ydany przez Gminą Go- 
A jJ IIIq l s ław ice na nazwleko F ranciszka 
D y i z K u źn icy .

dowód osob is ty  w ydany prze Urząd 
G m iny Kobiele na nazw isko B ro n i­

sława* B raszczyńskiego z Orzechowa.

K u n in  lu b  w ydzierżaw ią w m iasteczku lu b  
( I i l l l l ^  wsi kośoie lne j dom z ogrodem mo­
że być  z ziemią. W iadomość: M arc in  W ó j­
c ik  st. poozt. K łom ice  dla  W. J.

Dnia 8 września roku uh. s f :
nocy  J u lja n d a  Banaszek z Dębowea Ma­
łego, gm. Zamość i  dotąd nie w ró c iła . W y ­
g ląd: ciemno - b londynka , oczy n ieb ieskie, 
n iskiego wzrostu. K tob y  w iedz ia ł gdzie slą 
zna jdu je  proszony je s t o łaskawe zaw iado­
mienie F ranc iszka  Banaszek, Dębowiec Ma­
ły ,  gm. Zamość za wynagrodzeniem .

stodoła. W iadom ość u l 
Bugaj 10. Szram.Do sprzedania

Redakto r i W ydaw ca  /v\ichflJ' Świderski. D rukarn ia  Polska H e n ryk a  K a n c le ra  w R ado m sku .


